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Konszachty prusho-czesHie w Cieszyńs
0 drogę do poprawy 

naszego
Konic Reglnald Tover przyrzeka ułatwienia Niemcom*

L w ów , 19. kitegc
|Sp.) Hasło,, iż  jedynie wzmożona wytwóir- 

czośje w  kraju zdoła nas wyprowadzić z mielizny, 
na jakiej u g ry z ło  nasze życie gospodarcze zda się 
na tle ostatnich wydarzeń- \r dziedzinie zjawisk 
gospodarczych w  Półsce, nabieraę cech konkre
tnych. _

Kraje o  pauyyraym bilansie hąnaipwyaii —  a 
należy do "nich dziś i Polska —  stawały -pod w pły* 
wem stosunków, wopią w yw ołanych, na targu w a
lutowym w obec dylematu, zdawało się uieroz- 
wiązalnego Rozumiały one, iż jedynie wzmoiżona 
w ytw órczość jest w stanie poprawić ich położe
nie gospodarcze; warunkiem atoli wzmożenie w y 
tw órczości było pcsiadanie dostatecznej ilości su
row ców , których przeróbką przemysł krajowy 
snógftjy się. zająć. Nabycie zaś tych surow ców  jest 
w  obecnych warunkach dla krajów o  zdeprecyo- 
fow anej walucie bądź zupełnie niemożliwem, bądź 
niezwykle ufradnion-em. Tak w ięc hasło powięk
szenia w ytwórczości kraju w  dziedzinie najpowa
żniejszej w  dziedzinie przemysłu przetwórczego, 
pozostawało martwem słowem, jeżeli surowca 
odnośnego w kraju nie b y ło  w  dostatecznej ilości.

Dosadną itetracyą powyiższyth zdań by! i 
jest nasz najpoważniejszy na terenie b. Kongresó
wki; przemysł' y przemysł włókienniczy. Urucho- 
inreAió' przemysłu włókienniczego" mogło dać za
jęcia tysięcznym rzeszom robotniczym, mogło o- 
żyw ić m sz e  główne centra przem ysłowe, zw ła
szcza Łódź; zależne było ono jednakże od nabycia 
dostatecznej ilości stirówca t j. bawełny i wełny, 
pomijając w  tem miejscu czynnik również donio
sły, jakiem -est kwestya w ęglow a dla przemysłu 
wiedtiegó ‘Nabycie zaś tych surow ców  okazało 
się przy ' chwiejnym kursie marki pdskSed. oraz 
przy obecnych’ stosukach kredytowych w ręcz nie- 
możliweim. Częściowe puszczenie w  ruch przemy
słu włókienniczego udeto się dotychczas zdównic 
dzięki rządowym  zakupom bawełny u amerykań
skiej mir-yi żywnościowej. Tą drogą uruchomiono 
przemysł włókipnnicy przy' przywróceniu mu za
ledwie 1/4 przedwojennej sprawności. Prywatne 
zakupy bawełny i wełny, dzięki którym otrw m y-

Ci*» dalszy na atr. 2 giej.

Wiedeń, *9. lutego.
(Telef.) (fr) „W r. Alig. Zig.“  donosi z Gdań

ska: Komisarz ansie sk“ Regiuald .Tower oświad
czy ł redaktorowi „Datiz. Zcg.“  ze  jtrudrienia z 
Gdańska i do Gdańska dla podróżnych niemieckich 
przez korytarz polski, muszą być jak najrychlej u- 
sunlęte, Waluta niemiecka ma hyc utrzymana

przez czas nieograniczony,, Ćuiansfc otrzym a wę- 
g ićl a eksport w«?gk»wy i drzewny ułatwi uzy 
Skanie d ^ a t e ^ n e j  Ilości środków żyw n ości Th
war jest zdania, £ e . opracowanie projektu kónsty- 
tacyi dla Gdańska asodczwne będzie w 6 dc § tv 
''g fc iin -'

K on& zachty p ru sk o -u z ssk ie  w  G ieszyńskiem ? 
tu&ar przyjął rtalepcyę niemiecką,

Cieszyn, 19. lutego, 'śląscy mają giosdwac w Cieszy ńskteia aa raeęi 
łTelęl.) (G) „Dziennik Cieszyński4*, donosi. i Czechow, a w zamian za to Czesi na Górnym Ślą

sku głosować będą na rzecz Niemców. Układ tes, 
wygląda trochę humorystycznie, gdy* qa Górnym 
Śląsku Czechów niema.

Tutejsza organizacya P. P. S. wpadła na trop 
konszachtów prusko-czeskicli. Mianowicie premier 
czeski Tusar przyjął deitgacyę niemiecką w  Pra 
dze na konferencyę, -na której ustalono, ża Niemcy

P. ZAMORSKI NIE USTĘPUJĘ
Warszawa, 19. lutego.

(Tęlen.) (O) Jak informują, pćgłosk: o ustąpie
niu delegata rządu polskiego p. Za-morśkiego są 

.przedwczesne, ssdyt p. Zamorski odniósłszy pe
wien sukces w  swoich usiłowaniach zdobycia na
leży tego w pływ u na tok prac komisy; pozostaje 
nada! nó swojem stanowisku.

„KRZYWDY“ ME-MIŁCKlt NA G. ŚLĄSKU.
Berlin, 19. lutego.

(TeleŁ) (fr) Dzienniki -tutejsze .użalają się, że 
-wedk oświadczenia z kómpstefl-tn-ej strony .pa 
■Górnym Śląsku (pozostały nięlicżne straże poli
cyjne niemieckie. Ponieważ w- różnych ■miejsco
wościach wojska koalicyjne obrazić miały człon
k ów  tej straży, przeto normalna służba -policyjna 
stafe się niemożliwa, tern bardziej że wojska koa

licy jn e  józostawtły granicę- d o  Polski otwarta 
| przez którą lak powiadają dzienniki przechodzą 
I m asowo — żywiony podejrzane i tomimistycztsc

KRAKÓW W  OBRONIE CIESZYN5KJFGC
Kraków, 1*J. lutego 

(PAT.) Jak pooaie „ w a  Reforma4* wczora,’ 
odbyw się w magistracie zebranie przedstawicieli 

i wszysfkloh grui polhycznych miasta. Na zebraniu 
wybrano komitet ściślejszy, imający ste zająć ty 

| broną śląska Cieszyńskiego.

! SMIERC OFIARY G W AŁTÓW  CZESKICH
Cieszyńs 10. iutego, 

(Teiei.) (G) W  szpitalu w  Orłowie zmarł w czo
raj gór-nfk Świeży z ran odniesionych na wiecu 
plebiscytowym w Orłowie. Rany te - zadali mu le
gioniści czescy.

Zjazd burmistrzów małopolskich w Krakowie.
Kraków, 19. lutego: zjazdu będą. sprawy samorządu -miast, apiowńz.a-

(PAT.) Przez sobotę, niedzielę i poniedzia- j cyi, finasusów itd. Jak podają dzienniki, dotąd zgfo- 
łek odbyw ać się będzie w  sali krakowskiej Rady J siło udział w zjeździe okoio 70 miast. Magistra.
mińskiej zjazd burmistrzów miast małopolskich, 
oraz delegatów miast oyiej Kongresówki, Wltlko-
póhkl I Śląska Cieszyńskiego. Przedmiotem obrat1 dstratu.

zaoezpieczył dla przyjezdnych pomieszczenie, któ
re przydzielać będzie biuro kwaterunkowe niagi-



Str. 2. „GAZETA WIECZORNA**. Nr. >090.

„Czeska krzywda zasiadła za stołem,
a słowacka prawda u drzwi żebrze"!

0 interwencyę i opiekę Rządu i Sejmu polskiego.
M e m o r y a ł  S t o w a K ó w  d o  R z < ( d u  i  S e j m u  p o ! s R i £ g o .

Jedaostronny zach w yt —  Apetyty naszych zachodnich sąsiadów. —  Zawiedzione nadzieje S|o-
waczyzny. —  M.em°ryał Hlinkowców..

(Kotespondeticya własna „G azety Wieczornej*1.)
Zakop.no, 17. lutego. a  o  udzielenia pom ocy nam Słowakom . Naród 

W  tych dniach przeczytałem w ,JKuryer>e słowacki, jediyny z narodow, nie otrzym ał na
pokojowej kopiferencyi prawa samcstauowler.-ia,

wal polski przemysł włókienniczy przed wojną po
trzebne mu surowoe, nie m ogły być w okresie po
wojennym dokonane. Brakło bowiem odpowie
dniej ilości waluty zagranicznej, a nici kredytowe, 
łączące polskloh przem ysłowców  z zagranicznymi 
dostawcami zerwały się w czasie w ojny w  zupeł
ności. Nie pomogła nawet gwaraneya, jaką Pań
stwo Polskie wzięto na się odnośnie do zakuipów 
bawełny i wełny, do wysokości 20 milionów fun
tów szterlingów. Jak z ministerstwa przemysłu i 
handlu dowiaduje się „Przem ysł i handel** gwa- 
ra-ncyi tej przemysł bawełniany w zupełności nie 
zdołał wykorzystać, przemysłowi wełnianemu u- 
'Jalo się zaś to <edyn:e w  części.

Ilustruje to dostatecznie ciężkie położenie prze* 
mysłu włókienniczego któremu w chwili obecnej 
grozi zupełny zastój z powodu wyczerpywania 
się zapasów i uwypuklą tern s:lmcj znaczenie m y
si i, jaką obecnie zagranica podjęła.

Zarówno wobec Polski, jak i innych państw 
\v anal-ogicznem znajdujących się ^'łożeniu, w y 
stąpili zagraniczni — zwłaszcza .a n g ie l s c y p r z e d  
siębiorcy z prop jzycyą  dostarczania un surowców 
w zamian za część gotowych w y .obów  wypro- 

: duk.o\vanych z tych suroweró?. Kapitał szuka *jj- 
ścia tam, gdzie go skierowuje nadzieja.osiągnięcia 
największego zysku. Dzięki nLV'cirti stanowi wa 
luty naszej, jest p rzes ięb io r ;c  zagraniczny w  „ta
mę nabywać silę roboczą z a • cer* która* wyiwże
ra w  walucie zagrań oznej. przedstawia się bardz> 
koizystnie T o też i . zedsięUorcy zagraniczni są 
: k>< nni swe zapasy surowców u nas w kraju prze
rabiać, pod warunkiem iż rząd dozwoli im na w y 
w óz  produktów uzyskanych z tych surowców.Kraj 
płaciłby tedy za surowiec fabrykatem. Pon.eważ 
zaś fabrykat przedstawia wartość większą od su
row ca o sumę pracy, w przeróbkę włożoną. prze
to nie cały produkt. uzyskany z dostarczonego 
Polsce surowca, musiałby wracać zagranicę tytu
łem ceny surowca. C zęść fabrykatów, obliczona 
na około 40%, pozostawałaby \v. kraju. .

Projekt ów  przedstawia dla Polski doniosłość 
wielką. Umożliwia bowiem  nabycie pewnej ilości 
surowca dla kraju drogą wymiany tęgo surowca 
nic za walutę wartościową — >>  tej. w chwili' 
dzisiejszej nic posiadamy — lecz za pracę rąk pol
skich. Hasło podniesienia życia gospodarczego 
przez zwiększenie w ytw órczości pracy róje się 
przy tym systemie tak skonkretyzowane, iż do
trzeć musi dó najszerszych warstw. Im więcej bo
wiem pracy w kraju w łożym y, tern większą lo-ść 
surowca zagranicznego zdołam y przerobić, tern 
większą też część produktów w zamian za daną 
pracę zdołamy zatrzymać dla siebie. Ponieważ 
wielki przem ysł przetw órczy stałby się w ów czas 
źródłem bogactwa krajowego w obecnej sytm cyi 
tylko ta drogą osiągalnego, przeto uruchomienie 
tego przemysłu i doprowadzenie go dó poziomu, 
jak najwyższego, stać by się musiało postulatem 
pierwszorzędnej wagi naszej polityki gospodar
czej.

A nie są to rzeczy odległe. Bo oto, jak dono
szą, wyjeżdża w najbliższych dniach delegacya poi 
i-kiego przemysłu włókienniczego do Belgii, Anglii, 
ewentualnie do Ameryki, celem przeprowadzenia 
pertraktacyi i utworzenia specyalnej organ.zaeyi, 
mającej za zadanie ująć w  sw oję ręce import do 
Polski wszelkich surowców, cherruk?lii i artyku
łów’ technicznych, potrzebnych polskiemu przemy
słowi włókienniczemu, oraz eksport z kraju zagra
nicę odpowiedniej ilości w yrobów  włókienniczych 
— by nimi módz pokryć należność za importowa
ne do kraju surowce.

Dojście do skutku takiej organizacyi byłoby 
zbawieniem w  pierwszym u .  dla polskiego 
przemysłu włókienniczego; zdołałoby ono niewą
tpliwie dotrzeć i do innyoh <u, .... naszego życia
przem ysłowego, głosząc w s d o :

„W  braku waluty płaćm y własng wytężaną 
pracą za konieczny dla kraju import 5 poprawiaj
m y w  ten sposób nasz bilans handlowy**.

Lwowskim** nr. 43 koresportdienicyę z Pragi, któ
rej autor po wywiadzie z doskonałym —  jak 
twierdzi — znawca stosunków czeskich, podaje 
parę interesujących szczegółów  o  obecnym  -ta- 
n e  wewnętrznym  m łodej republiki. Pozwoliłbym 
sobie c o  najmniej ipołowę podlanych tam wiado
mości podać w wątpliwość, przyczem oczywiście 

nie o  złą wolę, ale o  zbytni optym izm  i 1®- 
dnostronny zachwyt Czechami 

pomawiam informatora.
Tak np. lekkomyślnym jest zarzut, jakoby 

w  Polsce nie było  w iadóm ośd o stosunkach czes
kich, jakobyśm y od sąsiada odgrodzeni byli sie
dmioma górami i tyłuż rzekami. Chyba korespon
dent nie czytuje prasy śląskiej Unie wi‘e, że biuro 
prasowe cieszyńskiego komitetu plebiscytowego 
dostarcza wielu bardzo cennych w iadom ości o  
Czechach, z  k tórych  skwapliwie korzysta polska 
trasa. Że nie zaszkodziłoby nam mimo to 

dokładniejsze poznanie n szych zachodnich 
amatorów na Śląsku, 

temu zaprzeczyć trudno.
Ciekawą i zgoła niespodziewaną jest wiad->- 

m ość o  'uspaikajaniiiu się stosunków ob Słowacz.y- 
źnie. My tu bliżej tej Śłowaczyzruy siedzący ma
m i’ inne wiadomości i stanowczo twierdzimy, że 
pite'-,zmieniło się. tam narazi© wiele, rzekom o pó 
usupięciu nadużyć przez rząd czeski; bo przede- 
wszystkiem  dotąd tych

nadużyć nie usunięto,
Nie ustało om  prześladowanie języka, ani kultury 
słowackiej, nie uwolniono dotąd! z więzienia 
przedstawiciela czys-be] słowackiej klei, ks. M & - 
ki. To prawda; że nieszczęśliwy naród słowacki 
nie „zrewoltuje** się przeciw  Czechom, bo niema 
dotąd ani sprężystej organlzsacyt, ani brom;, ani 
pieniędzy po doszczętinem wyndszozeniu przez 
czeskie rządiy. Na rewolucyę. nikt- liczyć nie mo
że. Nie znaczy, to jednak, aby wśród słowackich' 
chłopów, ani też wśród intelJgeucyi pogodzono 
się z myślą czeskiego ucisku.

Słowuezyzwa spodziewała się po przewrocie 
listopadowym wolności, 

szerokiej autonomii ipod opieką Czech. Zawiedzio
na w swych nadziejach, przedstawiała pokrzyw 
dzenie w  Paryżu, poczem  myśl autonomii za
kończyła się okrzykiem Hlinikl po pow rocie z po
dróży : .
„Musimy sobie sami radzić, precz z Czechami!"

3 uwięzieniem słowackiego męczennika.
Biprawa autonomii- kiełkuje jeszcze dotąd, aia 

jtylko nieśmiało, bez jakiegokolwiek sprecyzow a- 
j - n a ,  w głowach pogodzonych od samego począt
ku członków  słowackiego klubu Narodowego 
Zgromadzenia praskiego. Kogo jednak oni przed
stawiają? C zy to przedstawiciele tyoh mas, któ
re sz ły -za  stónrórńem H lipki? Nie, jeżeli 20 proc. 
sw ego narodu pójdze za nbiu w  posłusznem i 
kornam ^cUdbrii-u się Czechom, m ogą być zado
woleni z takiej liczby.

Ż yw  om zaprzeczeniem słow om  Koresponden
ta Jest

meinoryał przedstawiciel Hlinkowców,
w ręczony tymi dniami wybitnym politykom pol
skim. Przytaczam y go w  całości, jako dokument 
wielkiego znaczenia dla słowackiej sprawy, a za
razem chlubny dowód zaufania w y gnany cli pa- 
tryotów  słowackich do Pólski. Brzmi on nastę- 
pująoo:

,^lawny Sefrn’e i Wysoki Rządzie Polski!
■Podpisani poniżej przedstawiciele słowackie

go Ludowego Stronnictwa (Ludova strawa) po
zwalamy sobie przedstawić naszą prośbę świe
tnemu Sejmowi i W ysokiem u Rządowi, prosząc

nie miał m ożności uczestniczenia w w yroku o 
swej przyszłości, nie był całkiem zapytywany, 
gdzie i w jakim państwowym tworze pragnie 
żyć. Stało się to pod wpływem  Czechów, gdyż 
Czesi wprowadzili w błąd pokojową koniarencyę 
i podstępnie utwierdzili entante w przekonaniu, 
że S łow acy a- Czesi to jeden naród), że mają współ 
iry, ieden i ten sam język, wspólną ku turę, że Sto 
w a cy  domagają s.ę sami narodowego związku 
z  Czechami, eo było w szystko czczern kłamstwem. 
Naród słowacki ipnzez podstęp czesk ie j. polityki 
dostał się w czeskie jarzmo, bo ©ntentu jedno
stronnie wysłuchawszy przeb ęgłych czeskich dy
plomatów. -wbrew woli aairodu 

wystawiła nas na wyzysk ubogich Słowaków 
przez Czechów, 

wyzyski gospodarczy, tfa niesłychany ucisk kul- 
tury, nieposzanowainie narodowości i urażanie u- 
cżuć rei gijnydh. W ódz słowackiego narodu, An
drzej HL-ńka już m iesiąc; niewi-nro e siedzi w wię 
ziehiii, podobnie Flor, Tomanka, redaktora ..Lądo
w ych Nowiu" aresztowano i bez najmniejszej 
przewiny w  Iławie

między złoczyńcami osadzono.
Ani jeden- z nich nie wie dotąd, za co cierpi;,: a 
cierpieli wbrew  temu/że HblrJka był ł jest' pośjęni 
uwięziono go bez uchwały Seimu. Podobny \óy- 
•r-ok zapadł już na tysiącach Słow aków , k.tór/y w 
Iławie, TcrćzyaFć,' M Irow e i indziej po wszysikłeb 
więzieniadi rzeczypospoidtej musieli '

haniebnie cierpieć rylko pgziez to. że bronWj 
mo\yy | narodowych praw swego narodu.

Y /ogóle m ożem y pewtedzieć, i i  ną Słow aczy- 
źnłe czeską krzywda zasiadła aa stołem, a sło
wacka Prawda u drzwi żebrze. Przypominamy 
i to, że w szyscy wybitniejsi n arodow cy musieli 
um lknąć 'w  ojczyźnie albo za granicę uciekać- 
aby uniknąć, więzienia i prześladowania, a biedny 
lud słowadki pozbaw iony swych w odzów , 

ze łzami w  oczach cierpi ciężkie krzywdy i 
P> trzy, skąd przyjdzie pomoc I obrotna.

Dla przykładu podajemy niieco naszych krzywd. 
Nie m am y ani Jednego słowackiego ghnnazyum, 
język czesi-c! jest językiem urzędowym, szkolnym, 
a sł-o-wa-cldci m ow y nauczają czescy profesoro 
wie.

Czeski język pod osłonką „czesko słc w^c le
go" zi jął wyłączne miejsce

w urzędach, szkołach i wszędzie na Słowaczyźniie 
usuwa słowacki. W  polityczn-em życiu nie mają 
S łow acy ani tej nawet sw obody, aby módtz w y
bierać zastępców swych do Sejm u,.bo w praskim 
Sejmie rodowici Czesi, jaik HaUek-IiaHa, Voutro- 
bą, Rothr.ągei, K-uisok itd. reprezentują słowacki 
naródi. W  nadchodzących wyborach otrzymają, 

setki tysięcy czeskich żołnierzy I urzędników 
aa Słow, iczyżnie prnwo glosowania 

— ale -słowackie, ‘kobiety mają być wykluczone 
od glosowam-ia wedle czeskdh zamiarów. . - 

My podpisana, lako przedstawiciela słow a,- 
kiego Ludowego stronnictwa, nąii.iczm«j*zej poli- 
-tyczmffj partyi Stp-waczlyzny, jedynie . broniącej 
g-rręb.o-n.ych praw głowackiCh, a liczącej 80 Proc. 
siowadkiego narodu — prosim y Świetny -Sejm 
i W ysoki Rząd polski, aby swym znaczącym 
wpływom

wzięto tas w opiekę i poni°żouo na konfereu-
• cy i pokojowej uzyskać pr :vvo plebiscytu o 

niezawisłą Słoy.aczyzną".
M em oryął ma datę 2 lutego b. r. Czy popie 

ra op w czemkołwialk wiadcmości- o  rzekonrem 
uspokojeniu na Sło-waczyźnit ?

Dalszy ciąg tego przed^taiwienifa zwraca sie 
rządu polskiego O ujęcie się v o b e c  Kiaiicyi •/.;o łaska-Nę w^siuchą-nic i przodłożenfe jo> łpoallcyi. ido
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więzionym Kliniką, który „tylko dlatego nos! 9caJ- 
rfąffy, że kocha sw ój naród słowacki**. W reszcie 
orzeczy memoryał stanowczo coraz częstszym 
mylnym głosom w  czasopismach, jakoby Słowa
cy dążyli do  dawnego związku z Madziarami;

snl z Czechami, an! z Madziarami nie chce 
naród mieć nic wspólnego; domaga się peł
nej niezawisłości 1 walczy o niepodległość 

Słowaczyzny-
Z.

R u s K i e o  L w o w i e -s n y

łylko jedno auto pancerne! —  Obojętność żołnierzy ruskich. — C°by by.d, gdyby. . . — Brak Pd* 
Piniscracyi — Ucśeczka żołnierzy aa dOmow. — Stanowisko SkWopaldisktego. _  Żołnierze z Ukrai

ny nie chcieli Jść pod Lwów
^ k ow , 39. tego.

W  ostatnim numerze „Strileia", w yda
nym w  Kamieńcu Podolskim przed zaję
ciem jego przez wojska polskie, znajdujemy 
dwa artykuły, które ze względu na ich 
anamienną treść przytaczamy w  wyjątkach 
najważniejszych, jako >przyczy nek do uto
pijnych faniazyi ruskich:

(zet) Powiem o pom ocy wojskowej. Jeden au
tomobil pancerny na ulicach Lw ow a byłby me dał 
zobgauifzów^ać się polskim powsrtań-aont, byliby 
^TPćdził ich ze wszystkich pozycyi Orężne prze
ciwstawienie si? Polaków jednemu automobilowi 
pancernemu byłoby w  listopadzie absolutnie nie 
do pomyślenia. Specy.alsńe takie pozycye, jak: 
szkoła Kadecka tub dkvorzec głów ny byłyby mu
siały dostać się napowrót w  nęcę ruskie. Nie po- 
trzeb.iię m ówić, jakie następstwa byłoby to mu
siało mieć w  dalszej walce, gdyby do tego b y ły  
(przyszły działa: w ów czas przy małym garnizonie 
ruskim, jaki był w e Lw owie, Lwów" byłby musiał 
pozostać w  rękach ukraińskich.

Garnizon ten liczył zrazu 10G0 Jadzi. Starsi 
gospodarze rozbiegli się do domów tak, że zosta 
ło nie więcej,, jak 600 bagnetów. B yło ich za mało, 
żeby w  tak wieikiem mieście utrzymać porządek. 
Tenii. sześciu sotniami trzeba b y ło  utrzym ywać 
porządek w  mieście, w a lczyć z Polakąmi. do  któ
rych raz w raz nadciągały świeżę siły, oraz je
szcze poza miastem organizować armię ruską. Nie 
to dziwne, i© Rus-ini musieli L w ów  ewakuować, 
lecz to, że tak dLu&o wytrzym ali. (A ż trzy tygo
dnie? —  przyp. Red. „Gaz. W iecz.“ )

Całkiem inaczej musiałoby było  to skończyć 
.się, gdyby garnizon lw ow ski by ł dostał posiłki: 
jeden pułk z dwoma samochodami opancerzonymi 
3 artyteryą! Przwdewszystkiem powstanie łw ow - 
skje byłoby zdławione w  jednym dniu. L w ów

frfnów ! tylko Męski ruskie 1 anarchia w sdmirr-
|stracy: skłoniła entientę do dania pom ocy PoL- 
jkom. . ,
j P o  zerwaniu rokowań z Polakami w  Izb ę 
[handlowej, wyjechał dr. Nazaruk 5. listopada z 
j polecenia komendy ruskiej do Kijowa z prośbą o 
pomoc do hetmana Skoropadskiego. A  gdy usły- 

jszał tę prośbę, 'powiedział z uśmiechem: 
'Powiedzcie otwarcie: Chceciei
w  Galicji wyrżnąć polskich panów?

i — Chcemy zbudować państwo ukraińskie - 
j odparłem ze zdziwieniem.

On znowu uśmiechnął się

byłby pozostał w  rękach ukraińskich, a zarazem
olbrzymie magazyny w ojskow e poausfcrlyackie. —
W<e Lw ow ie były  nagromadzone ogromne m asy:
mundurów, koców , amunicyi itd.. 
rew w.i»sŁ*9BB»»’3a

Zasoby te wyzjrskala później armia p»lśka prze
ciw nam.

Skutkiem niespodzianego ustąpienia naszego 
wojska ze Lw ow a pozostała tam wielka ilość ru
skich urzędników państwowych, których brak w  
adininistraoyi ruskiej doprowadził potem w  re
publice zachodnio-ukraińskiej do takiego bezładu, 
jaki był w  socyalistycznem  państwie kijowskiem. 
Skutkiem tego czwórporozuimienie przestało w ie
rzyć w  m ożliwość życia samodzielnego państwa 
ruskiego nie tylko po tym, ale też po tamtymi 
brzegu Zbrucza.

meznacznie, jas 
sobie zdrów, boję 

się czegoś innego.*1 Ale ostatecznie obiecał w ysłać 
w ojsko rzekomo celem oczyszczenia Ukrainy z 
jeńców.

— G dy wojsko — m ówi! —  zapędzi silę aż do 
Lw ow a, nie będ* za to odpowiadać. Ale będę mu
siał w y łą czyć te oddziały ze swoiet armii jako 
dezerterów.

Ponadto przyrzekł dać dwa automobile pan
cernie, trochę artyleryi i pięć milionów karbowań
ców . Tym czasem  „Striłećka Rada“  postanowił? 
nie w ysy łać posiłków do Lw ow a, bo Kiiów waż 
niejszy. (I miała raayę! „G az. W iecz.“ ) Przyszedł 

i rozkaz od  hetmąna, ale przyszedł także drugi. ks-
Odybyśm'y byli Otrzymali posiłki, byBbyśmy sUiący poprzedni.

mogli część ich w ysłać do Przemyśla, a w tedy 
nie byliby rozbiegli się ci żołnierze rusay, których 
w Przemyślu i okolicy zostawiła Austrya. W ówv 
ozas dla Polaków byłaby zamknięta droga do 
Lwowaę a armia ruska Myłaby posiadła jeszcze 
większe, niżli we Lw ow ie, magazyny wojskow e.

W  pierwszych dniach listopada przeszło przez 
Lw ów  150.000 żołniterzy ruskich, którzy rozlaźli 
się po domach, bo nie było kótru Ich zatrzymać i 
Wyjaśnić, że teraz jest

wegna połsko-i uska

Na tein kończą y ę  wspomnienia dra Nazaru&eu 
bo dalsze nry ,^Strilcia“  nie w yszły . Okazuje się 
z nich jasno, że Rusinom brakło sił, iludzi, i zasobów 
do .wykonania szalonego przesięwięcia, na jakie 
ważyli się, a które skończyli sromotną klęską.

Ze spr ?w ruskich.
Lwów-, 59, lutego 

W  ODKRYTE KARTY,
(zen) ..Nowa Rada“  pisze w  artykule ■* stęri że w  swoim' własnym  interesie winni wstąpić do j 

armii ruskiej. Zamęt powiększyli socyałiści opo- Snym.
wiadaniem, że z Literalny przyjdzie kilka korpn-j „Nie mczmiajy mieć ninc przeciw ko rożny 
sówv które zajmą Galicyę dla Ukrainy. oryemitacyom, gdyby nie to, że w szyscy  w  tok

D ow ództw o armii musiało dopiero później j tyce rozpaczy, w łaściwej rtbkiórym jedroJtkorr 
ściągać żołnierzy ze wsi i form ować z nich kadry i grupom, tracą z oczu jedyną zasadę, że pasa,.

ROBERT HICHENS. (11)

PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

Tłótnaczyła z angielskiego

BR. N E U F Ł L D Ó W N A .
(Ciąg daUiy)

— W yglądając jak urocza gazella z patetycz- 
nemi oczyma.- Cara, wyznam ci tajemnicę. Dla 
mnie jesteś najpiękniejszą kobietą w  Rzymie. W y
glądasz, jakgdybyś coś zgubiła i szukała zguby 
wśrófd olemności. A jeśli kiedy znajdziesz... ,ach» 
w ów czas będziesz za piękna! My wszystkie mo
dlimy się, żebyś nie znalazła... Ale nie opowiedzia
łam pani przygody Nina w  Monte Carlo. O dłoży
my to na inny raz!

, Niedaleka była droga do Palazzo Barbcrini. 
W  uszach Dolores dźw ięczały jeszcze słowa ma
łej hrabiny, gdy powóz w jeżdżał jiuż do ogrodu pa
łacow ego i stanął pod kolumnadą.

,A  jeśli' kiedy znajdziesz —  ach! wówczas 
będziesz za piękna!“

C zy  kobiety modlą się istotnie, żeby nie zna
lazła? Jeśjli tak jest, modlitwy ich zostały dotych
czas wysłuchane. Dotychczas! Będą zawsze w y 
słuchane.

„Jakain ja śmiesznie dziecinna, biorąc na se- 
ryo to, co  mówi Magdalena Boccara" — rzekła 
uo siebie Dolores,. wchodząc na kamienne stopnie,

wojskow e. Gdyby w  listopadzie był przybył do 
Lw ow a pułk „strrłeiw“„ część jego pow strzym y
w ałaby żołnierzy od pójścia do domu. A w tedy 
najdalej do  połow y grudnia bylibyśm y mieli armię 
stotysięczną, całą Galicyę po San w  naszych rę
kach i w zorow ą administracyę. Polacy, ‘których 
apetyty na ziemię ruską wzrastały w  miarę po
wodzeń militarnych, by liby  musieli pogodzić się 
z tern, że ziemia ruska dla Ukrainy. W ów czas 

czego brak w ' czwórporozumienie btyło stanowczo ido stronie J?«-
m ł m m m — ,v  ̂ .  —

A jednak musiała w duszy przyznać, że Ma
gdalena pod pewnym względem powiedziała pra
wdę. G dyby ona —- Dakwes — znalazła to , coś“ , 
cżego szukała wśród' desnaóśd, byłaby istotnie 
daleko piękniejsza. Jakże debrze wiedziała o  tem!.. 
Jak dobrze i to od wielu lat!

„Ale ja nie szukam! Ją już nie szukam!11 — 
szeptała w  duchu, kłamiąc przed sobą. . W szyst
ko to zatem jest zupełnie głupie*'.

W eszła do pokoju, zapaliła Światło elektrycz
ne i zaczęła rozglądać się dookoła krytycznym 
Wzrokiem.

Obszerna komnata kwadratowa miała malo
wany sufit, na którym wyobrażona była Dyąna, 
kąpiąca się w  otoczeniu orszaku nimf, po pow rocie 
z łow ów . Ściany pokrywała wyciskana skóra ge
nueńska, nadająca pokojowi piętno bogactwa, lecz 
zarazem godności i pogody. Meble b y ły  porozsta
wiane, ale bezładnie, zdawało się, że zniesiono je  
tu w pośpiechu, by je w  równym  pośpiechu za
brać gdzieindziej, Dolores zacisnęła usta i prze
szła do pokoju następnego, który również oświe
tliła elektrycznością.

B ył to lej własny pokój, zarówno do przyjęć, 
jak i do pracy — o ile miała zajęcie.- Podobnie, jak 
pierwszy, by ł obszerniejszy 1 wyseki, z malowi
dłami na suficie, a na urządzenie go poświęcono 
dużo czasu i starania. Przew ażał w  mm kolor cie
mno-zielony i czerwony, jaskrawy, soczysty, taki 
niemal, jaki upodobał sobie Gustaw Moreau. Ada
maszek czerwony L zielony pokryw ał ściany a ko*

oryentacya m oże b yć tylko oryehtacyą na. / je 
dnoczoną, samodzielną Ukrainę, a wszystkie o- 
ryeartacye na postrom egc, na ważniejszego w da
nej chwili, c z y  słabszego, są tylko „ma!um nsces- 
sarium“ którego cbwttowo używa Sie 
tylko Po to, ażeby osiągnąć swój ceł lub jeśli to 
niemożliwe, bodaj jak najbliżej podejść do niego.

Nasze społeczeństwo musi to zrozumieć, żc 
w  polityce sojusznik jest tylko środkiem, prowa
dzącym do celu, którego używa, się w ów czas, gdy 

--aaaH U M j— “ ....
tary adamaszkowe, zawieszone na starożytnych, 
złoconych gzemsach, spływały w zdtoż wysokie;: 
okien. W  rogu wysunięty w  ukos na pokój, stał 
duży, koncertow y fortepian Steim>/ay’a.

Obrazów  ca ścianach nie było, natomiast ki' 
ka ntalCiWideł stało na sztalugach. Jeden, kapital
na g łow a  starca —  pędzla Lenbacha; drugi uczni;: 
Bócklina, wyobrażał stary samotny zamek włoski 
nad brzegiem morza, na tle lasu piniowego: taras 
okolony wielkimi cyprysami, wznosił się nad spić - 
uloneimi falami, nad któremi krążyło ptactwo mo: - 
skie. Czarno ubrana postać kobieca, oparta o czer
woną, nawpół rozwaloną, balustradę, 'wpatrzem . 
była w  dal, skąd. nadchodziła burza. Pod tym kra
jobrazem widniał napis: „Donna guardando :i
mar j

Obrazem trzecim toył portret Dolores w suk' ' 
popielatej ze złotem — biały szpic leżał na ziem 
u jej stóp. Portret ten, dzieło Caroli;sa-Di;ran*j 

malowany był wkrótce po jej zaniążpójściu,  ̂
twarz młodej kobiety jakkolwiek owiana tajemti.- 
czością, rozlaśnda? w yraz liadziT Posadzkę p o 
krywał różnobarwny kobierzec perski, a mebl 
by ły  tak umiejętnie ustawione, żc. mimo swe? ‘ 
obszaru, pokój był przytulny i robił wrażenie zł.-.- 

rnieszkanego. Kilka wielkich azalii kwitło w w a
zonach wschodnich, atmosfera i.jla  przesiąknię
to wonią róż, wreszcie, rzecz rzadka w Rzymie, 
książki leżały na niskich pólkach i stołach. Na Ve- 
rninku płonął jasny ogień.

(C. d. •.).



Str. 4 „ G A Z Ę  t A  W ' ttC Z U R N A ". Br. nrwo

t dopók'5 jest itrAi-zebny, a odrzuca się, edy ni© 
tnoże wi,-cej Dratynleść korzv«cl oas»«ł polityce 
ńaBOdowei

A zatem zgoda z Polską zrozumiana jest tak, 
ii  Polacy mają dla Rusirtów wyciąginąć kasztany 
z  ognia wfasmemi rękoma, a potem...

PRZECIWKO SOJUSZOWI RUSKO-BOLSZE- 
WICKIEMU.

(zet) „ProbTi“  pisze:
..Politycy ruscy nie misi* tPgdy zdrowego 

rozumu, a teraz po niepowodzenia oh, głupieją cał
kiem. Spodziewając się zw yclęsLwa Denikina, 
zwącható się z nim i zdradzili Naddnieprzańców, 
przechodząc do jego ar mik Wąchali się z Czecha
mi i Rumunami, ale tam nie dano im otumanię się.

Za największego wroga sprawy ukraińskiej u- 
waiali orni bolszew ików , którzy głosili otwarcie, 
ze nie dopuszczą do utworzenia osobnego pań
stwa 'Ukraińskiego, a w  Kijowie wywieszali nai- 
wybittni ejszyan działaczy ukraińskich. Wszystkie 
dzienniki ukraińskie przedstawiały bolszewików, 
salko jprawdąiwych dyablów i ciągle zapowiadały 
jfth, upadek.

Tymczasem bo-lszewicj zwyciężyli na całej 
linii, a nasi ulkra-ńscy mędrkowie rozm /ślM  się i 
chcą teraz z nimi godzić się.

T o nazywa się polityką, pełną charakteru!
Polska, do której zgłosili się bolsze ,vicy z 

Protpuzycyami pokoiowemi, zastanawia się nad 
mierni i w  targacp, nie pominie róv n ’eż si rawy 
naddnieprzańskiej. Natomiast z naszymi polityka
mi nie chce n :kt m ówić, bo w szyscy wiedzą, że 
nie mają oni jasnej myśli, a ich orye.ytaeye poli
tyczne zmieniają się z dnia na dzidń.

Gdy przyjdzie do ugody Polski1 z bolszewika
mi, w ów czas sprawa ukraińska zostanie roz
strzygnięta ostatecznie bez oglądania się na na
szych mędrków.

NADteSŁJfttiL
r»r-NrYSTa

Dr, W. (SDOB 8 H. SRO B
- ta r o la  L u d w ik a  lic z k a  3 9 . 17967

A D W O K A T

Dr. A do ? STERNSOCUK
otworz ł  kancelaryę w Z łoczow ie. 20231

s ii i i  B e l!e -V u e  I  Leg m  27
j P r e m ? l © r a  2 2
Od wtorku 17 Eutego. 8 ?kłów!
kolosalnego dramatu w 4 seryach a 32 aftach

Krw aw e zm ory Faryia
C z ę ś ć  I l - g a .  2055J 
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Wiadomości giełdowe.
KURSA GIEŁDY W A RSZA W SK IEJ.

/fa'ble earakie (po 500)
Ruble duraskie
''ranki francuskie
Franki szwajcarskie
Funty sterlingi
Oolary araer.
hei rumuńskie
Marki niemieckie
Korom tzwedzkie
i.ondyn
Paryż
Berlin
rlew-York

Lwów. dnia 18-go lutego 1923.
17 5—  17 J-—  172 —
52-—  50 —  — _
11-20 10-25 —
26-50 2 :-75 26-50

527 50 52S-— 52/ —
158 50 1 5 5 - -  153 —
2 1 0 —  2 1 5 — —
173 -  171-—  172-—30.____   .____ _ .__
534 50 530-—  533 —  

112S-— 110-— —

160—  155 —  158 -

KURSA GIEŁDY KRAKOW SKIEJ.
Ruble po 500
Marki niemieckie 
Wyplata na Berlin 
?raga
Bank przemysłowy 
4 i pał pro Bank kraj. 
ł-proc. Kol. Bank kraj. 
Kom. Ranku kraj, 
Martu niemieck e 
?.  T. IL 
Górka

244

620

1175 -  1200

Z humory styki aktualnej.

Zadania matematyczne.
Lwów, 19. lmttgc.

1) Każdy chleb mie))ski zabiera  50 proc. gliny 
i 25 proc. drzewa. Ile diomów mieszkalnych niożna- 
by zbudować z tego drsewa i gliny, którą miesz
kańcy m. Lw ow a od począUnu wojny zjedli?

2) P1 zeciętnie w pływ a dziurą w  buciku 1/ia i. 
w od y  w  godzinie. Ile litrów w ody ma w  sw ych 
bucikach inteligent po całodziennem brodzeniu po 
lwowskich kaiUżach?

3) Nadano 100 kg. pakunek na dw orcu w Kra
kowie w  kierunku Lw ow a. Ile bęuzię w aży ł ten 
pakunek po nadejściu do Lw ow a (o He wogóle 
dojdzie), jeżeli przez każde 50 kim. ubywa prze
ciętnie 5 klg,?

4) Normalny człowiek' ma. w sw ym  szkielecie 
214 kości. He czasu zużyje obywatel m. Lw owa 
na pozbieranie sw ych k ośd  po całogodzmnej 
przechadzce Po bruku lw ow skim ?

5) Głos przebyw a w  jednej sekundzie drogę 
333 m. Jak grube są muiry magistratu, skoro pan 
'prezydent nie słyszy narzucan ludności na apro- 
wizactyę?

6) Dnia 1. lutego 1920 nadano polecony list w 
Przemyślu. C zy list ten Jojczie do L w ow a za ży - 
oia adresata? (L iczy on obecnie 23 llatai, a na se
ansie Spirytystycznym przepowiedziano mu 75 lat 
życia).

7) Powierzchnia ciała ludzkiego w ynosi 15.000 
om. kw. Ile materyi oszczędzają nasze panie przez 
głębokie dekolty?

8) Jeżeli „co  ma wisieć nie utonie11, to ileż u- 
rzędnlków aprowizacyi m oże się całkiem bezpie
cznie uczyć p ływ ać?

9) Ile wynosi (w  cyfrach szczegółow ych) cier
pliwość papieru, na którym1 drukują „S łow o Pol- 
skie“ ?

10) Obwód kul* ziemskiej] wynosi jak wiado
mo 40.U00 km. Da razy możnaby owinąć ziemię .na
szym  paskiem cukrowym ?

A L -A N — GAR.

Z KOM1SYI SEJMOWYCH.
Warszawa, 18. lutego,

(PAT.) Końiisya morska pod przewodnictwem  
p. Roaseta odbyła posiedzenie, na którem tninisłer 
ip. Patek podiał do wiadom ości program prac po
rozum t-wawczych, jakie w  najW ższych dniach 
cdibędą się w  Warszawie —  z udziałem delegatów 
wolnego mias-ta Gdańska i przedstawicieli do’y -  
czących mihiFrerstw. Prof. dr. Kiertr-k zapoznał 
komifjyę m iędzy innymi z bogactwem  ryboło- 
stwa, jakie Bałtyk dać m oże Polsce.

K om sya  in!iejska rozpatrywała projekt usta
w y o  ograniczeniu nabywania nieruchom ość 
przez cudzoziem ców i wyraziła opinię, że do pro
jektu należy wprowadzać pewne poprawki, któ- 
reby ograniczenia dotyczące nieruchomości miej
skich, rozszerzyły  na nieruchomości pozamiejskie. 
Kcm isya zastanawiała sic następnie nad akcyą 
przeciw drożyźnie i nad przyczynam i spadku wa
luty. Postanowiono wystąpić przed Sejmem z od 
powiednim i wnioskami.

Ko-misya .komunikacyjną 1 opalowa w  obec
ności ministrów dra Bartla i: Śliwińskiego rrzy  
udzWe przedstawicieli zaw odow ego Związku pra
cow ników  ko lejo a y.cłi, uchwalmy rezciucyę p. 
Rajcy -wzywającą rząd do zaopatrzenia kotej w 
przedm ioty pierwszej potrzeby i spowodowania, 
aby przyśpieszono wym lot zboża w Pozrańsfciem, 
które otrzym ało na ten cel 625 wagonów węgla 
kolejow ego; rezolucyę p. M aicńskiego wzyw ają
cą rząd, aby1 w  ciągu dni1 8 załatw' ł spra wę gv. a- 
rancyl kolejowych d'ia kooperatyw kolejow ym  i 
rezolucyę p. Grabskiego z Gniezna, w zywającą 
rząd, aby spow odował urząd w ęglow y w Pozna
niu do zdania sprav’ y z rozdziału 625 wagonów 
węgki wwstarych na w jm ło t  zboża.

P . Łańcucki przedstawia daty statystyczne, 
z których widać, że obszary dworskie nie oddały 
kontyngentów.

Dr. Marek referował o  strajku kolejowym  w 
Tarnów 'e i Nowym Sączu na t'e głodowern, pod
nosząc, że w brew  zapowiedzi szefa sekcyi Zabo- 
rowislk^go, uczynionej przed tygodjrem  co do 
wystania 20 wagonów nie nastąp Te to do dziś.

Kcmisya wysłuchała następnie sprawozda
nia mm..is.tra kolei dr. Bartla o 7,arządzen ach po
czynionych ze względu na nadużycia z M etam i 

'jazdy, sprawdzona przez monstra za yooDca 
osobiście dokonanych spostrzeżeń i dochodzeń.

AresT owariie światowej sławy opryszka.
Bywał w najpierwszych domach polskich i rosyjskich.

Warszawa, 19. lutego.
(Telef.) CG> Ciekaweszczegóły w ykryło śledz

tw o w sprawie niedawnego włamania do lu->y 
przem ysłow ców  w W arszawie. Oto polieya usta
liła, że  aresztowany herszt szajki złodziejskiej 
Władysław Cichocki Jest światowym opryszkiem 
i oddawna pracował z  powodzeniem w różnych 
większych miastach Europy. M iędzy innemi z gło
śniejszych włamań dokonał włamania w  Dreźnie i 
w Charkowie. Jego złodziejskie oporacye p r z y r o 

sły mu duży majątek, gdyż posiada przeszło trzy 
miFony rubli ukrytych w Moskwie 1 Odessie. W  
czasie pobytu w Rosyi bywał w wytwornych to
warzystwach rosyjskicli i polskich I m!ał szeroki*
stosunki w  kołach polsk'oh. Udawało mu się to 
dzięki .miłej powierzchowności i dużej ogładzie to- 
warzysk:ej. W czasie tworzenia armii polskiej w 
Rosyi Cichocki ofiarował pooobno aa cele tej ar
mii 50 tysięcy rubli.

Ratyfikacya pokoju przsz Amerykę zapewniona.
W iedeń, 19. lutego. 

<Teletf.) Cfr) Dzienniki szwajcarskie donoszą, 
że mimo trudności, jakie się wyłoniły w W aszyng

tonie, ratyfikacya traktatu pokojowego przez kou 
gres amerykański jest zapewniona.

RADYKALI CZESCY SZUKAJ* LNTERWENCYI 
ZAGRANICA.

Wiedeń, 19. lutego 
(Telf.) (fr) „Mittagspost11 donosi z Pragi, że 

hr. Karolyi I radykalni politycy węg!erscy traktu
ją z politykami czeskimi i austryacklmi, żądając od 
nich poparcia przeciwko obecnemu rządowi wę
gierskiemu. Hr. Karolyi otrzymał już za interwen- 
cyą rządu czeskiego od kilku banków czeskich 
znaczny kredyt. Od tej chwili rozwinął on bardzo 
rozległą agitacyę.

Rokowania prowadzone w Pradze między Ka. 
rolylm l czynnikami czeskimi zostały posunięte 
znacznie naprzód. Ze strony czeskiej oświadczają 
gotowość dc małych koncesyl tery tory alnych. •

GEN. HORTY ŻADA AMUNICYL
Wiedeń, 19. lut“go.

(Telef.) (fr) Sccyallstyczny „Daily łierald4» do
nosi z Wiednia, że  adaii. Hoithy zażądał od Angin 
amuidcyj dla armii węgierskiej, w zamian zaś za 
to ofiarował Anglii oadan e pewnych kołeł 1 md 
nopoiów pod kontrolę angielską.

KIEREŃSKI UDAŁ SIĘ NA KAUKAZ
Mriedeń, 19. lutego. 

'Telef.) (fr.) Z Helsingforsu donoszą, że Kie- 
reński udał slię na okręcie atigictskim do Kaukazu, 
aby tan  rozpocząć agitacyę pTzeciwko bolszewi
kom, został iednak w Baku pojmany przez boisze-
w IKÓW.
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M ftfy fe l ie t o n .

5ULLY FRUDHOMME.
ŁE VASE BRISE.

Jest mata rysa w  tym wazonie, 
w którym w erwena blada więdnię, 
bo go wachlarzem białe dionie 
trąciły kiedyś nieogiędnle.

1 ohoć wśród1 gładkich ścian kryształu 
ry sy  tej dojrzeć nie podobna, 
jednak ta rysa — choć tak drobna,
■wazon przegryzła już pomału.

Pomału woda zen w ycięta  
sterczą, w erw eny zeschłe pręty —
:hociaż nie poznasz nic zdalcka, 
lic tykaj — wazon jest pęknięty!

Tak czasem ręka ukochana 
skaleczy serce nam niebacznie 
z dmą na dzień się pogłębia rana 
aż kwiat miłości więdnąć zacznie.

I choć się całe zda na o,ko, 
nosi swą miezgojoną ranę, 
co wnika w jogo miąższ głęboko, 
nie tykaj serca, —  bo złamane!

Przełożył Kazimierz RychłpwskL

Nowa krzywda
kandydatów nołaryalnych.

Lwów, 19. lutego.
(zet) Z poważnych sfer notaryataych docho

dzą Iris następujące skargi:
•Na wakujące posauy u'caa.ryuszy proponuje 

z reguły Izba notarya*na wsohoditilo-galicyjska 
kiaudyUitów i przedkłada ich listę apelacyi lw ow 
skiej, Która ma prawo poczyniona zmian w ri:;j. 
Obeouie Izba motaryalna, która wie wszystko o 
przeszłości kandydatów, przedłożyła listę, w któ
rej oprócz uwzględnienia kw ałfikacyi poszcze
gólnych kandydatów, idh starszeństwa i t- v. u- 
wzgiędniła -również zachowania się ich podczas 
inwazyi ruskiej.

Tym czasem  uajniespod^iewaiiiej dochodzi do 
naszej wiadomości fakt, że apelacya lwowska 
pominięta .zupełnie propozycye Izby uotaryalncj 
nu wakujące iposady i ze swej strony ma przed
łożyć ministerstwu sprawiedliwości nowe prcpo- 
zycye, -nie biorąc bynajmniej w  rachubę kwalifi- 
kacyi danych kandydatów uotaryalnych, ani też 
Ich zachowania się od  listopada 1918 r., a uwzgię- 
ófljając tyliko porządek starszeństwa.

Skutkiem tego m nóstwo Rusinów znalazło 
się na liście kandydatów przed Polakami, mają
cym i zasługi w obec państwa polskiego, którego 
całości bronili w  szeregach w ojskow y cli i własną 
Krwią w ierność służby dla Ojczyzny pieczętowali.

Czekamy, co- na to powie W arszaw a?!

Wojna a choroby serca.
Wojna a choroby sercowe. —  Leczenie wśródżyli
nę. —  Zastosowanie kąpieli elektrycznych, gazo
wych, tlenowych, mineralnych. — Leczenie drogą 
pośrednią. —  Ważne czynniki terapeutyczne. —  

Znaczenie wrażeń psychicznych.

Ul.
Lwów, 19. lutego.

Praw ie równocześnie z postępem w rozpo
znawaniu (dyaguozie), idzie postęp w leczeniu 
serca. I tak naprzykład stosuje się obecnie tak 
zwane leczenie wśródżylne. T o  znaczy, że odpo
wiednio do rodzaju cierpieniu serca, 'w prow adza 
się (wstrzykuje) pewną grupę leków , wprost do 
żył, któremi krąży krew w kierunku serca. Działa
nie leku w ten sposób podanego, jest nieraz wręcz 
zdumiewające, tak, że nietylko słyszym y z ust 
chorego o znacznej uldze i poprawie chorobow ego 
stanu lecz poprawę tę m ożem y ściśle stwierdzić 
zapomocą w yże j opisanych metod badania. 1 tak 
naprzykład serce, znacznie z powodu cierpienia

rozszerzone, po leczeniu wśródłżylmm, zmniejsza 
się częstokroć a nawet w niektórych razaoh po
wraca do rozmiarów prawidłowych.

Nietylko leki, ale 1 rozczyny pewnej soli oraz 
p ew nego  cukru, wprowadzane drożą wśrodżylną 
— ułatwiają przemianę materyi i działają leczni
czo na mięsień sercow y.

Jeżeli m ówim y o  nowoczesnem leczeniu ser
ca, to musimy wspomnieć o  zastosowaniu najroz
maitszych 'kąpieli, c z y  elektrycznych (cztero-ko- 
m orowych), czy też gazow ych, tlenowych („O - 
zet“ ) lub mineralnych. Dalej znajdują też szerokie 
zastosowanie przy różnych chorobach serca przy
rząd j  i aparaty: Bergume, Diathermla '(szczegól
niej przy bolesnej dusznicy serca), słońce kwarco
we, phlebostat, dalej gimnastyka passy w na, rę
czna lub Zanderowska, wdychiwame tlenu, elek- 
tryzacya, rnassaż wibracyjny mięśnia sercowego 
jtd. itd. —  wreszcie last not least: przez stosowa
nie odpowiedniego odżywienia, gdy wprowadza
jąc jedne, a wyrugowując drugie substaneye sze
regu środków ożyw czych , wywieram y r.a chore 
serce zbawienny w ipływ /R ozw ój nauki o leczeniu 
serca drogą pośrednią, także w  ostatnich czasach 
znacznie postąpił. W ięc, w  niektórych ściśla ozna
czonych przypadkach, działamy leczniczo na ner
ki, na płuca, na nerwy, żołądek, a tymczasem, 
drogą pośrednia, na samo serce.

„Inter arma silent ntiisae" — mówi stare przy
słowie, lecz mtuza nauki lekarskiej nie milczała 
podczas szczęku broni I huku armat: Przeciwnie, 
odsłaniała apostołom Eskulapa dużo przeróżnych, 
dotychczas nieznanych tajników wiedzy, naucza
ła niestrudzenie i wskazywała nowe drogi. A  na
uka lekarska i jej w ykonaw cy korzystają skrzętnie 
z każdej nowej myśli, z każdego, więc i wojenne
go doświadczenia, byle tylko przynieść cierpiącej 
ludzkości pomoc, a choćby tylko ulgę!

Nie mogę skończyć tego artykuliku, by nie 
nadmienić, choćby nawiasowo, jeszcze kilku w a
żnych - -  choć pozornie może błahych — czynni
ków terapeutycznych. Przedewszystkicm powi
nien chory na serce nie poddawać się t igdy roz
paczy, lecz przeciwnie, liazy ni wszy raz wybór 
odpowiedniego lekarza, mieć do niego bezwzglę
dne zaufanie i — chcieć w yzdrow ieć! Silna wola 
pacyenta, jego pęd do życia i zdrowia, jeg-o współ
działanie z lekarzem.: — cuda nieraz zdziałać mo
gą! Następnie powinno otoczenie (rodzina) chore
go dbać o to, by chory nietylko niczem się nie 
martwił, lecz by miał o  ile możności tylko miłe 
wrażenia i dużo tych dodatnich wrażeń. Przy ża
dnej innej chorobie nie odgrywają wrażenia psy
chiczne tak silnej roli, jak właśnie ęrzy chorobach 
sercowych. Otoczenie pacyenta, czy  rekonwales
centa, czy nawet u zd rów Leń ca  (prZy skompenso
waniu sję w ady sercowej), powinno pamiętać zna
ne powiedzenie pewnego sławnego angielskiego! 
specyalisty chorób isercowych,\ że: „Jeżelj nor
malny człowiek umiera raz w życiu, to chory na 
serce umiera dwadzieścia cztery razy na dobę.." 
Powiedzenie to niewątpliwie zbyt paradoksalne, 
Ilustruje jednak znakomicie ogrom cierpienia ty cli, 
może ze wszystkich chorych najnieszczęśliw
szych.

Lecz niechaj ci chorzy i ci nieszczęśliwi wie
dzą i wierzą niezłomnie, że ich silna wola, czułe, 
troskliwe otoczenie, postępowy, sumienny lekarz, 
trafna dyasmoza i dobrze zastosowane przeliczr.-e, 
najnowsze m etody 1 środki lecznicze: — że w szy
stkie te.czynniki razem wzięte i uwzględniono — 
przyniosą iin niechybną ulgę w cierpieniu, pewne 
polepszenie stanu zdrowia, a w' lżejszych wypad
kach, kto wie... kto wie, czy  nie zupełne uzdro
wienie!

Zatem — nie traćcie otuchy W y, którzy cier
picie. Dla W as to, dla (pokrzepienia W aszych cho
rych serc. te słow a skreśliłem i W am  je poświę
ca m - A w ięc: — Córcia morbosa surgite cc eomso- 
lominil

Dr, S. Stauber.

I I R O N I K Ą
Repertuar Tentru mtełskSeg*.

W e czwartek, 19. lutego o godz. 7-mej \viec& 
Po raz 3-e. „Eros i Psyche", opera w 5 aktach L. 
Różyckiego w niezmienionej obsadzie.

—o—
Repertuar Teatru wodewilowego.

(ginach ui. Ossolińskich 10.).
(Bilety wcześniej w  perfumeryi Stolrtskfego

ul. Lesionów I. 1). 2039
Czwartek 19 lutego o godz, 7.30 w ieczór: po 

raz pierwszy „Tajemnice restauracyj". operetka; 
„Onufry", farsa; „Kaleśdloskop" w 1 akcie.

Piątek 20 lutego o g. 7.30 w ieczór: „Tajemnice 
restauracyl", operetka; „O nufry", farsa; ,.Kalej
doskop" w  1 akcie.

Sobota 31 lutego o g. 7.30 w ieczór: „Onufry", 
farsa; „Tajem nice restauracyi", operetka; „Kalej
doskop" z Maryą Dracową.

Niedziela 22 lutego o g. 4 popoł.: „Szkoła haf
tu" operetka; „A  papa tańcz/*, farsa; „Ram oty 1 
ram otlć".

N ieć-Idu 22 lutego o g. 7.30 w ieczór: „Tajem 
nice restauracyi", operetka; „Onufry", farsa; 
..Kalejdoskop" z Maryą Dracową.

'Poniedziałek 23 lutego o g. 7.30 wieazór: ..O- 
mitry", farsa; „Ku1 bido skop"; „Tajemnice restau
racyi", operefka.

Repertuar scenki lit.-a^t. „W esoła  W ydra",
(Pasaż Alikolascha) od 15—23 lutego, dyrektor M 
Wojtaszek. „Śledztwo", szkic W . Olszewskiego w 
J odsłonie, w  głównych rolach Dwernicki i Nerus- 
ser, ,:Jak w  moskiewskim jarze", sceny cygań
skie, w  solowych kreacyach W ojtaszek, Zielińska, 
Liijan, Brawuroff. Duet „Jupaj-Siupaj" oraz go
ścinny występ Staruszkiewicza, „Chłopczyk i 
dziew czynka", dyalog transformacyjny ze śpie
wami i tańcami wykonają W ojtaszek 1 Maseczka. 
„Dama w czarnem", ariekinada w  jednym -akcie B. 
Gronowskiego z W ojtasikiem, Dwernickim, Lijatu 
Neusserem i Justowiczem. Początek o g. 9 wieczu 
rem. BiJety wcześniej do nabycia w księgarni Aka 
demickiej. W  niedzielę 29 bm. w sali Sokola-Ma- 
c iirz y  benefis Wojtaszka.

Repertuar teatru Hł.-art. „Czwórka" w sali 
„Casino de Pnris“ (ul. Rejtana 3).

Program XIV. od poniedziałku 9-go lutego 
1920 codziennie o godz. 8 mej wieczór. Gościnne 
występy R. Gierasieńskiege! Część koncertowa i 
„ Kłopoty Pana Prezydenta", rewia w 2 częściach 
pióra „Ki-Zbl“ z udziałem całego zespołu.

W niedzielę 22 lutego o godz. 4-tej popoł. 
po cenach zniżonych : Powtórzenie programu
XIII: Część koncertowe i „Sen Salomona Pome- 
ranzn" z R. Gierasicńskim w roli tytułowej.#

Bilety od 9—5 w  składzie nut G. Seyfarta (ul. 
Akademicka 6), a od godz. b-tej wieczorem przy, 
kasie teatru 2u.

śm ierć artystk*. Zmarła w Krakowie Marya 
Tęozyńsikti, młodociana artystka teatru „Bagate

la "  rokująca duże nadzieje.
(— ) Pod adresem Rady miejskiej’ . W czoraj 

wieczór chcąc iecłiać tramwajem na ulicę Zybli- 
kiewicza wsiadł Stanisław Piotrowski koło 
dworca kolejow ego do wozu K. D., żądając bile
tu, jak zw ykle „prostego". Konduktor bilet dał, 
koronę schował i wigysttiko było w porządku, aż 
do  IcawSarm wiedeńskiej. Tir wóz ten rKe wiedzieć 
z jakiej Przyczyny skierowano ku dworcowi z 
powrotem. W obec togo Piotrowski przesiadł się 
do innego w ozu również K. D. jadącego w  kie
runku Parku KIMskiego. W  drugim wozie kon
duktor nr. 127 zażądał od Piotrowskiego znów 
korony za nowy bilet, nic uznając starego za 
ważmy. Ponieważ Piotrowski nie miał zamiaru 
płacić po raz drugi za jazdę, za którą już laz za
p ła c i  i miał bilet, w ięc konduktor zasłaniając się 
rozporządzeniem swei d yrek cji oddał R otrow - 
sflęiego w  ręce połicyanfa. Ten prowadził R etro  w 
skiego ulicami miasita jak zbrodniarza, by stało 
się zadość rozporządzeniu d y rek c ji M. K. E. o 
'którem szersza puibllczmość nic ma najmniejszego 
pojęcia. Tu zaznaczamy, że sprawa rzucająca r.ic 
zbyt jasjre światło na d y re k c ję  M. K. E, na \izie 
oparła .się o pollcyę. Fakt ten rowlnloit dostarczyć 
tematu któremuś z pp. radnych do infcyrp Jac?' 
na dzisieiszem posiedzeniu Rady miejskiej.



Str. 6 ..GAZETA W IECZORNA". Wf *1090

podziękowanie. Rarni' i chorzy sapitala okrę
gow ego W . P. przy id. Łyczakowskiej w e L w o
wie. zasyłają tą drogą P. T. artystkom i artystom 
a mianowicie pp.: BogJanowiczównej i Ziel.6ski?j, 
oraz pp.: Barwińskiemu,, Folausklemu, Hom erowi, 
i<a-p8i!-it#si#bwi Seredyfisik emu, jak naiserdeccifej 
sze podziękowanie za1 łaskawe urządzenie w szpi
tal;! poranku ..Pieśni i humoru1’ , w dniu 8 b. m.

Prośba do znalazcy. Saneczki z  u.l Stryiskiej 
rrtoio g. 9 wlecz, we wtorek 17 bnn. przew róciły 

ludzi. Pokaleczonym staruszkiem, którego 
pizeprow cdzała słuch, kursów wojsk, m edycz
nych A. D., zajęli się przechodnie. Medyczka u'e- 
g ’;s wstrząśn'eniiu mózgu. Nic ipamlęra, czy  w strzy 
k.iwlcę do injekcyi kamforowych, którą niosła do 
cbórcj p. Kaiitowej, Pułaskiego 8, podniósł kto i 
w ogóle jak dostJą się do domu przy ul. Obertyń- 
Łfkiej 6. Nieznajomym' starusziktom zajęła si'ę. bo 
potkhąf s'ę na kupie śmieci przy zbiegu ud. św. 
Ze-"i i Stryjskiej. Matka ohcrej medyczki prosi o 
tzwrot wstrzykawlki, która n' ejedno życie urato
wała w ostatnich czasach, a trudno obecnie nabyć 
2 ctm. Record. Oddawica znajdzie nagrodę w  
swem  sumieniu. »

(s-i) „Żołnierza polskiego" nr. 92 p rz jm s l 
między innymi artykułami Wjazd do Tczewa1” 
dra Orłowicza „O  sporcie i jego organizacyi” , 
garść wiadomości z frcntu wołyńskiego, oraz bar
dzo ciekawe listy żołnierskie.

(s-i) „P lacówka”  po zmianie formatu i papieru 
dba nadal o  dobór treści. Najświeższy numer jej 
przyniósł! bardzo interesującą kcresipondencyę z 
Kamieńca1 Podolskiego, obrazek dira T. Lubaczew- 
sklego ,p. t. „Jeszcze Polska nie zgh4ęta“ , A. Ci
chow icza „Jazda praska nad rzeką Moskwą” , 
wspomnienie z walk listopadowych J. R ogow skie
go „Na placówce” , szereg korespondencyi żołnier
skich oraz obfitą kronikę.

„Filatelista Polski" miesięcznik poświęcony 
wiadom ość1 om filatelistycznym. Redakcya: Kra
ków",* Bracka 10. Skrytka pocztowa 98, Nr, I. Rok 
II. opuśc'ł prasę i zaw iera: Dr. Jan Dudziński: U- 
kraiń&kie znaczki pocztow e na Pokuciu, WJ. Po
lański: Historya polskich kopert z r. 1860. Kon
kurs na znaczki pocztow e w  nowej walucie. Józef 
Biał. Chołodecki: Początkowe dzieje poczty w  
Polsce. W . B. Nieco o defektach rosyjskich z do
by wojennej. W iktor W ittig: Godło na pocztowych 
znaczkach ukraińskich. Nowe znaczki pocztow e. 
Rozmaiiości. Z pism i książek i t. p.

Proces o film. Przed sądem berlińskim od
była się na wniosek b. ces. Wilhelma rozprawa
0 wysrawienie filmu p. t. „Kaiser Wilhelm® Gliick 
und Brdę” . Osik ar żony był aktor Ferdynand 
B om . Skarga dnmaga się zniszczenia filmu, któ
ry iprzedstawia b. cesarza1 w świe+le 'niekorzyst- 
nem. I tak n. p.: jedna ze scen fillmu przedstawia 
ces. Wilhelma jaiko kapitana z Kópenick. Także i 
inne sceny — zdaniem pow rda miały ma < elu o- 
śmieszenie b. cesarza. W yrok  jeszcze nit zapadł.

Projektowany pałac wystawowy w Paryżu 
będzie kosztow ać 40 milionów fr. Izba zgodz la 
się na' te koszta.

(— ) Krauzioż piwniczna. Z zamkniętej pi- 
wrticy Zygmunta Scherra, właściciela sklepu 
przy ul. Krakowskiej 1. 30, skradziono wczoraj 
różne naczynia żelazne wartości 1000 ker.

(—)Z kroniki pożarów. Wiczoraj w  mieszka
niu dra Ciesielskiego, przy ul. Długosza 1. 31, 
wpadł z kuchni tlejący się węgiel szparą między 
podłogę a sufit. W krótce powstał pożar, który 
przybyła straż pożarna po wyrąbaniu otworu w  
podłodze, ugas ła. — W czoraj również powstało 
dw a c.gnie kominowe, a to jeden ramo w  realno
ści przy u l Akademickiej 1. 3, i popołudniu przy 
ul. Sykśtuskiej 1. 1. Oba ognie straż pożarna uga
s ła .

(—) Kradzieże kieszonkowe we Lwowie nie
ustalą! W czora j na  ph Krakowskim skradziono
1 kieszeni spodni Szczepanowi Krzyżanowskiemu 
portfel z 600 kor. — Na placu zaś Zbożow ym  
skradziono portfel z 1000 kor. Izakowj Kreischo-
wL

(—) Futro bobrowe, wartoścf 20.000 kor. skra
dziono wczoraj icrze-d pełudn. z przedpokoju Mi
chałowi Jankowskiemu, (zamieszkałemu przy ul. 

Chmielowskiego 1. 11. Kradzież popełniono w cza
sie, gdy dom ownicy byli w mieszkaniu.

(—) Wypadki wskutek nieostrożnej lazdy. 
> d ul. Żółkiewskie! wczoraj jadący tramwaj tąjj

sigmie potrącił 18-letniego Bronisława Jankiewi
cza, iż ten ispadtt i d o tk liw i zrar.ił się ^ skowę. —  
Na ul. Zamarstynowsikiisj prawie w tym samym 
czasie najechała dorożka r.a handlarza Gitla Su- 
bersteimc. Wskutek tego Sdberstem upadł i dostał 
się pod koła dorożkj, które przez niego przeje
chały. Ciężko potłuczonemu po calem ciele pierw
szej p om ccy  udzieliło Pogotow ie ratunkowe.

(— ) z  koiwiniu dyrekdyi poczt 1 tel©graiów 
przy ul. Zygrmmtowskiej l. 5 minionej nocy skra
dziono cztery worki miąki wartości 1560 marek. 
Kradzieży nikt nie zauważył.

(— ) Przyczyną samobójstwa Karoliny Nowo- 
tnej, która wystrzałem z rewolweru odebrała so
bie oaegJaj życie, o  czem wspominaliśmy w mrze 
5086 „G azety W ieczornej”  nie były  niesnaski ro 
dzinne. Jak nas informują, przyczyna desperac
kiego czynu nieszczęśliwej kobiety była zupełnie 
inna, w ypływ ająca z biurowego zajęcia.

(x) Wypadek podczas prac;. Jan Łotocki liczą
cy  24 lat, naprawiając orzedwczorai sieczkarnię 
z r  nił się odłamkiem żelaza w  lew e oko tak cię
żko, iż zagraża mu utrata tegoż. Łotockicgo od
wieziono do szptala.

(— ) Kradzieże sklepowe. Minionej nocy do
tychczas niewyśledizeni złodzieje wybili w  su
ficie piwnicy otwór, którym dostali się do sklepu 
Laury Goldberg w  Rynku pod 1. 12, skąd zabrali 
znaczną ilość materyi wełnianych i mik na. W edle 
obliczenia poszkodowanej szkoda przewyższa 
100.000 koron. —  W czorajszej nocy również z 
zamkniętego skrcpu masarskiego Julii Kłos, przy 
ul. Grodzickich 26, skradziono za 3000 kor. kieł
basy.

Si b p. Heleny Wiśniowskiej z porucznikiem K. 
I.Dcalskim, odbył się dnia 14 lutego 1920 roku we 
Iwonie. 20321

Ministerstwo Spraw W ojskow ych
Departament I. Mob.-Org.

Sekicya Poborow a i Uzuipelr/eń 
4829/20/1.
L. dz. 807

Warszawa, 10. lutego. to?0 r. 
POWOŁANIE

b. urzędników kontroli rachunkowości
Na podstawie Ustawy z dnia 17 czerwca 

1919 r. „O  .spisie oficerów ” Dzitemnik Praw Nr. 60 
z dnia 25 czerw ca 1919 r. por. 325 powołuje do 
czynnej służby pa  czas w ojny byłych of.eerów  
narodow ości polskiej, urodzonych w latach od 
1879— 18»8, którzy należą do następujących 'ka- 
tegoryi:

■ 1) b. oficerowie intendantury,
2) b. oficerowie prowiantury,
3) b. oficerowie rachunkowości.

Objęci pow yższym  rozkazem zgłoszą się 
dnia 26. lutego w e właściwych P. U. K. celem Po
dania ich przeglądowi lekarskiemu. Uznani przez 
Koin syę za zdatnych do służby w ojskow ej (li
niowej lub kancelaryjnej) zgłoszą się dnia 15 mar
ca b. r. do S tacy i Zbornych a m ianowicie: Miesz
kający w  b. Królestwie Kongresowem na lew ym  
brzegu W isły  d o  Stacyi Zbornej w  Warszawie, 
na prawym brzegu W isły do Stacyi Zbornej w 
Lublinie, w  Galicyi do Stacyi Zbornej w  Krakowie.

Oficerowie, co  do których zostały wniesione 
wpioski reklamacyjne wimmi p rzedstaw i w  P. K. 
U. zaświadczenie przełożonej w ładzy (urzędu) o 
wniesieniu co  dc, n'ch wniosku reklamacyjnego.

Kto z powołanych niniejszym rozkazem nie 
stawi- się w  oznaczonym  terminie będzie w  myśl 
art. 5 tejże ustawy karalny przez powszechne są
dy karne więzi en'em do lat 2-cto, zaś w obszarze, 
.pa którym obowiązuje kodeks 'karny austryacki, 
aresztem ścisłym do lat Z-ch, prócz tego utraci 
on wszelkie prawa i przyw ileje płynące z po
przednio uzyskanego -stopnia of cerskiego.

(— ) R yb k m. p. 
p u łkow n ik -szef departamentu I-go.

Wspcmwlanl. mają ze sobą przynieść odpo.
wied-ni© dokumenta oelem stwierdzenia '.eh stop
nia wciskowego.

Oficerom, którzy Przedstawią zaśwmioze- 
nie, że co  do n-rch zostały wwiestone wnioski re
klamacyjne udzieli P. K- U. odroczenia aż do de- 
f nitywnogo załatwienia danego wniosku przez 
M. S. W ojsk.

To rozporządzeni dotycz; oficerów  wymię- 
róonych k a tego iji zarejestrowanych z mia-.fa 
Lw owa, oraz powiatów  Lw ów, Żółkiew, i Sokal, 
a o ile nie zgłosi-li się on: sw ego czasu do z-a-zą- 
dzenej rejestracyi, winni w  tej sprawie wnieść 
■do pow yższej P. K. U. naitydhnrast odpowiednio 
umotywowanie podanie.

Lw ów , dni a 18. lutego 1920.
(— ) Niedzielski m- P. 

pułkownik,.

KOMUNIKATY.
Od pewnego czasu sz-rzą ludzie złej woli tenden

cyjne plotki i p, głoski, ia oby irma ,Polim ex“ popadła 
w konkurs lub likwidowała. Otóż dyre cya „Po!iltiexU“ 
z tego publicznego miejs a stwiercza, że nie prawdą jest 
iakoby instytu ya popadła w konkurs lub likwidowała, 
na om:ast prawdą jest, że instyt.-cya płaci wszystkie 
-iNrzyfc*iności regularnie i nigdy instytucya ta nie 

popadła W ! iewypłacalność i również nieprawdą jest 
jakoby przeciwko niej zawi ły u tutejszych sądów pro
cesy. Dyrekcja .P oli rexu “ P olskiego Zwip ,ku han
dlowego oświadcza, że przeciwko tyn  wszystkim, któ
rych prr.ylapi na szerzeniu tego rodzaju fałszywych plo
tek i insynuacyi, wdreży kroki sądów o-karne, jak ró
wnież prosi iudzi debrej v.ołi o podanie nazwisk tych 
szkodników społeczeństwa. 203J'

Ekonomista.
Kranika „Ekonomisty".

(Sp.) Stan emisyi banknotów P. K. K. P. Z
końcem  ubiegłego miesiąca wystąpił min. G rat- 
iski w obec Seimu z wnioskiem o przyjęcie c o  za
twierdzającej wiadomości uprzednich emisyi ma- 
reik oraz o zezwolenie dalszą emtsyę 3 m:i.ąj- 
dów  marek. Wniosek swoi zmienił następnie min. 

I Grabski, Powiększając sumę em itować się mają- 
Jcych marek do  4 miliardów marek. Stao emisyi 
-wynosił w  chwili wnoszeńa wniosku marek 
6.730,150.867.50. W m iędzyczasie emisya marek1 
wzrosła następująco- W edfę biuletynu z 31. sty
cznia 'b. r. suma emitowanych marek wyniosfe 
Mik 7.596,244.800, w  dniu zaś 10 lutego br. osią
gnęła sumę Nik 8.138,719.800.— . W  obiegu znajdo
w ało się dnia 31. stycznia br. Mk 6.720,612.320.50, 
w dniu zaś 10. Lutego br. Mk 7.252,968.591.30. W  
ciągu dzisięciu ostatnich dni en isya marek wzro
sła1 o  przes rAo pół miliarda.

O G Ł O S Z E N I A .

Powiatowa Komenda Uzupełnień 40 pp. Lwów.
L. dz. 64/p

Pow yższe rozyorządzen ó  M. S. Wojsk, po
daje się do ogólnej wiadom ości i zastosowania s:ę.

Tym  rozporządzeniem objęci winni się zgto- 
|s'ie dln.ia 26. lutego b. r. o godzinie 9-tej w  P K- 
!U. 40 p. p. L w ów  (Cytadela) celem poddania ich 
przeglądowi leki* ~'-: «rnu.

E NAUKA I WYCNOWAN9B 1
L czij, języka francuskiego, niemieckiego i gry na fo.ło

pianie. Bema 10 parter na lewo. 20244

PoSzuk-Je się na wieś instruktora dla cb(onca z III k! 
gimnazyalnej. Zgłoszenia: Sroczyński Uro_; p. Pod u; 
ad Sambor 2023j

E FCSiCy i PRACfi J
Rzędca-ekonom  z długoletnią praktyi a poszukuje po

sady od 1 marca, W. B. Jezierzany k Czortkowa. 20310

Maszyn.Sta z praktyką, po rzebny dla ; arowego tartaku 
<’v-ugatrowego z nutorem benzynowym i elektryką. 
O fe-ly  odpowiedni > udokumentowane pod adrer ,m 
Izydor I.andau, Stanisławów, 1 obieskiego l i .  202/4

O gro-itłi..a poszukuje Zarząó dóbr Latacz, zgl  szenią 
solistę do dnia 24 lutego, Lwów, M W  Georoe 
nr. 37.  2J2Ż

B lansisla z wieloletnią praktyką, : pe yalista w buchai- 
teryi fabrycznej, rutynowany korespond.nt pobko-nie- 
miecki z cniwersyteckiem wy’ ształceniem, obecnie naj 
czelny buchalter poważnego Tow. Akc. zmień łby po
sadę. Reflektuje tylko na stanowisko kieru'ące we 
większe n przedsiębiorstwie fabrycznem i wysoką płacę 
Podejmuje si; też za, ładan a, u, orządi owani. i rewi- 
zy: ksiąg, sporządzenia bilansów w godzinach popołu
dniowych. Zgłosze nia nieanonimowe pod .Ryczałt" do 
Administracji za oka innie-' k“>ih« inseratowego. 29237



Sr. 5090 JJAZL  ł'A W IECZORNA". Stf. 7

29110O a liC ir is K i A k c y ln yBank tfipofeczny we Lwowie
Kapitał aKsylny 30,000.000 tt 

tZ,818.900 K

] |  K Y -P N C , S P R ZE D A Ż, Z A M IA N A  § A k u i n r k a  z  W a r s z a w y
przyjmuje zamówienia, udziela porad pud dyakrecyę ul.

Sprzedam  kuty, buciki męskie, Królewski 6 11. piqt ’o 
prz z gsnok. ? 0 J25 Z '  LJ P i  l i  A  Q  Y  weneryczna, skórne, zaatarz.łe —> 

U n U K U L ł T  1 zy specy i i i Br. łRiSCl, 
Ulica W e  O W I 1. U,  —  Wstrsyki ■ .ie preparatu Ne 
Saiversanu ty#- o nrzed południem. 19330

f i l.:ino kupi Dubieńs i, Szeptyckich ii. 20315

Kuka Kamenie i wille mam do sprzedania, r iwmeż po
szukuję ir eszkania z 8 pokoi W iaiom ośó: < ! un- 

’ waidzza f  Preyer > d 1 —3. 21)280 K O L P O R T E R Ó W
d o  r o z n o s z e n i a  g a z e t  p o s z u k u j e  sIR  

n a ty r k m la s L ’.
Zgłoszenia do Administracji „Gazety W i>

330 m ordów laki nsudniestrznńskiej, 90 morgów uzar- 
noziemu podolskiego sprzedam lub zamienię aa ka
mienicę we Lw wie. Zgłoszenia pod „CzainJzien,”, 
Biuro Sokołowskiego. 1)286

Nasienia ce>uii hnje.iaerskiej ^prrecaje firm a J. 
Spett pi. Jura 6. 20282

czornej, Sokoła 4.

A U T O M O B I L
osobowy zdatny do większych tur, ta fp i zsrat firma

E .  R 3 A Ł O B O R S K U  S k a
Lwów, Lagionów 1, 20320

M aszyny do pisania ( oszukuje i płaci najwyższe eeny
.F ila te lis ta " , i wów Kościuszki 1. 20281

Psa młodego rasowsg:.*, wilku, bernardyna , szpica klipie 
Zgłoszenia Ryne.c 3, II. p. 20291

Maszyf y do pisania kupuje ”  najwyższych c< naęh 
Szicoła nauki p sani a na miS7.yn-.ch H  .nryka Mellera, 
Lwów, pl. Sn:oUi 1. 19578

Z E L Ó W K I
impregnowane, try/nc jęk skórzane, po t.nicn cena -n —  
odsprzedajęcyi l znaczny opust — sprzedaje SC H A P iR A , 

ul. K orniaklów , boczna Krakowskiej. 20299

„A ja x “ , mało używany młot sprężynowy, wielkość 2 —  
poleca .Pilot", Lwów,, Satorego 4. 20171

Kun Uje używane meble i inne przedmioty, płaci nrjwvż- 
sze ceny Doroteum“ L. Sapi- hv 34. 19794

Mleczprnia z pomieszkaniem i z koncesję, z puwodu 
wyjazdu zoraz do odstąpienia. Jabłonowskich 4. 29236 F i n a  E .  61IS030ISII i l  ta

L w ó w , L o g io n ó w  1
yrzyjdiie natychm iast na »tałe : 20313

1 )  r u t y n o w a n e g o  b u c h a lt e r a
2 )  s a m o d z ie ln e g o  k o r e s p o n d e n t a .
Wymagana narodowość polsko wyznania chrześcijańskiego

§  M E S 2 I U H 1 A , L O K A a s . S S L B A / |

Poszukuję w śródmieściu pokoju sLromnie umab owa- 
ti-go, oso one wejście. Zdłoszenia do Adrainistrącyi 
noc. .A . B.* 202-5

1000— 1500 kor- zn wyszukanie pomięizkania, skład-ją- 
eeg | się z 1 lub 2 pokoi i kuchni o ile możnoaci z 
knmrortem, g zem i < lentrv ą. Zgłoszenia pisemne do 
A  cm. .Gazety Wieez." pod Stały lokator*. 20241 R D tjflm iljrtl Sil fiu i lH 'l lH .1 !

poszukuje firma Piotr Mikolasch i Ska we Lwowie, Ofer
ty tylko pisemne w w  /  odpisami świadectw i podaniem 
warunków, vnoaić należy do biura firmy, Pasaż Miko- 
lascha. —  Oferty nieuwr.glęoniono pozostanę bez od- 

powu dzi. 20297

3  R O S M J H T i . ^

Niniejszem zawirdsinis się P, T. Publiczność, że

i p t e t n i n .  f i  oli i mtd-if t e .  fRtfllliilEJ
p r z y  u l . R u to w s k la g i  2 3  ,  2014,8

rozpoczyna? się  K U R S  T  A r  C  O  TT.
Wpisy rrzjjmujc się codziennie w b a i  1. Rynek 3, ii. c.

a a n a w

B I A Ł A  C Z E K O b A l A
W YB0BU  FABBYKl CUKRÓW 1 CZEKOLADY
7 a £ L  H O F L I N O E 3 R  

L v .ó w , R u to v .-s k Ie g o  8 .  ^ 1 5 7  
W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

W  W r  i i  t  a  t  m e c h a n  c z n ;
N APR AW A D Z W O N K Ó W  <p. ,r-konuie szybko i tanio

O S K A R  F A S i L E R
s k ł a d  L A M P  e l e k t r y c z n y c h

L W Ó W , Sykstuska 29. 20141 m m m n m m u m m m m m

Ż e l a z i o  t o f c o n o w ©
LLciię cynkowaną i czarną, osie da wozó.v gonci- 
daresych, gwoździe, iłom mas/yn. Jn przetopienia 

zakupi zaraz i w każJej ilośei 19938 
F A 3 P Y K A  M t e Z Y N

f i v / s w i ę c i i n  * r o l n ic zy c h
w  O ś w i ę c i m i u .

Z a  z t o t o ,  b r y l a n t y ,
s r e b r o , d y a m e n ty  i z ł o t e  Z E G A R K I

W  p ł a c i  n a j s u m l s n n i e i
H .  O T 3 i t - t e r J x i , « % 3 a . ,  sy !fsf«sJ {5»T ł

20142

FILIE ) 
w  K r a k o w ie  
ib C z o r n l o w c a c h  
w  T a r n o p o l u ■fszerwy

EKSPOZYTURY: 
w Stanisławowie 
w P odw ołocty ika:.. 
w Nowoslelicy

Konkurs.
Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławo' 

wie rozpisuje niniejszem konkurs na większą licz*
bę posad urzędniczych w działach służby inży
nierskiej i konceptowa],

Ub:egaj5cy się o te posady muszą wykazać 
następujące warunki:

1. Obywatelstwo po'skie. względnie przyna
leżność do jednej z gmin był. zaboru ens>ry»c- 
kiego, pruskiego lub rosyjskiego.

2. Nii-przekroczony 35 rok.życia.
3. Zdolność fizyczną do pełnienia służby 

kolejowej (zdolność tę stwierdza łekarr kole
jowy).

4. Nieposzlakowany charakter.
5 Ukończone stjdya prawnicze (absoluio- 

ryum i trzy egzamina państwowe z pomyślnym 
wynikiem', lub też ukończone studya techniczne 
na wydziale inżynierskim lub na wydziale budo
wy maszyn (absoiuturyum i dwa egzam. państw, 
z pomyślnym wynikiem).

Również jako urzęJnicy tecnniczni znajdą 
przyjęcie ukończeni słuchacze szkół przemysło
wych działu budowlanego (architektury) lub ma-, 
szynowego.

Kandydaci, posiadający powyższe warunki, 
o rzymają sioło vire do wykazanych slud. ów i 
ewentualnej pr«j tyki w dotychczasowym zawo
dzie stanowisko z uposażeniem przywiązanym od 
IX. do VI[. kategoryi służbowej według norm o- 
bowiązujących na razie w Małopolsce.

Uposażenie to składa się z płacy zasadni
czej, dodatku na komorne, trojakich dodatków 
drt żyznie/rych, tudz eż z przyznanego w ostatnim 
czasie dodatku, wynoszącego 60 do 100 prc. ca
łego uposażenia.

Wszyscy kandyaaci musz^ się zobowiązać 
do złożenia w przeciągu roku od chwili wstąpie
nia do służby kolajowei przepisanych trzech egza
minów zawodowych, gdyż w razie bezowocnego 
upływu tego czasokresu, nastąpiłoby rozwiązanie 
stosunku służbowego.

Zarząd kolei państwowych zastrzega so
bie na przeciąg dwóch lat prawo rozwiązania 
stoaunku służbowego za trzymlesięcznem wypo
ci? iedzeniem.

Ponadto przyjmie Dyrekcya kolei państwo
wych celem wyszkolenia wc wszystkich działach 
służbv kolejowej większą liczbę kandvda'ów na 
urzędników z wykształceniem średniem (maturą 
wyższdgo gimnazyum lub wyższej szkoły realnej), 
których stabilizacy ■ w X. klasie służoowej bę
dzie mogła nastąpić w razie dodatniego wyniku 
praktyki i złożenia przepisanych egzaminów fa
chowych po jednym i pół roku.

Poszukiwani są również kandydaci na pod- 
urzędników dla służby stacyjnej z ukończoną niż
szą szkołą średnią i szkoła wydziałową (4 klasy 
niższego gimnazy >m lub mższej szkoły realnej, 
względnie 3 ki. szkoły wydziałowej).

Warunkiem przyjęcia dla tych ostatnich \jest 
ukończony 18 rok życia i złożenie z dobrym wy
nikiem egzaminu wstępnego.

Należyci’ udokumentowane podenia naieżj 
wnosić do Wydziału dlj spraw osobistych Dyrek • 
cyi kolei państwowych w Stanisławowie, najpóź
niej do dnia 15. marfca 1P20 r. 20330

I M  tolei p M rc u
w  S t a n is ła w o w ie .

Kantor wymiany ™r.*ia«5. 5 procent PolsHą
p A 7 V r 7 k o  P ł i n « t u . rn w a  k *»P‘j f o  I s p r z e d a j *  w s z e l k i e  
.  ■ V iŁ  j  L -śŁ lltJ  r o i o i w u w o ,  Papiery wartościowe i monety po naj

dokładniejszym kursie dziennym, nlO  < 5® [ S a tfn o f p fO W iz y l.
usk“tecf n.ia j 11!? Pf,d nj)p«ystrpniejszymi wa- 

L J. — L - t /L l l i l  g l t / l U U  W C  runaaml i udziela wszelkich informacyj co do 
pewnej i korzystnej tokś>Cyi k a p i t a łó w . —  W SZO ll i f  k llp O łiy  I WylOSC* 

ran o  p a p la r y  W a r io ftc io tta  wypłaca aię bez potrącenia prowizyi i kosztów. 
B e z p ła t n o  p  z e  j a d a n i ®  numerów losów i Innych papierów podlegających loso- 

waniu. M b©£pi©CIS0ftl0 lOSwW przed straty z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy
K sl«2 e C Z k l. —  Kwoty do 2000 K w y p ł a c a  b e z  w y p o w i e d z e n i a .  —  

kwartalną, półroczną lub roczną S c h o w k i  d e p o z y t o r a  (Salt O n t f t )
w kasach staUwo-poncerr ych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jr^o, 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe 
dokum»nta i kosztowności. Przedruku me otici-rJ

10007

K U P U J t
i p .ze jjje  

S-ka antomob-

.R O T O R
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Kopernika 54.

I
TOWARZYSTWA HANDLOWO - ROLNICZEGO da
przŁprow idzenia bardzo ren ownych interesów kom
pensacyjnych prawie we wszystkich gałęziach h»ndlov. - 
gospodarczych, poszukuje się kilku udziałowców, względ
nie spólników, z wyższych sfer obywatelskich, dysoon.-  

jacych poważ .icjazym kć pi -iłem.
F*J>. adwokatów, którzy takich klientów zastępuję 

prosi się o pośrednictwa r 203 i
I.djcrwe zgłos-enia da Biura ogf-szeń Sofcojow- 

skiego, lewi. Dońska 7. p*»d »Tr*n*port» kompensacyjne*.
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lo ezk i K m m  kasa p sim  kasa wypłaci jaMeera'Tfc. m  u

Ogłoszenie.
wl

ST O W . ZAREJESTRO .V. z OGR. PORĘKĄ  

za?ras;u niniej^zem członków swoich na z w y c z a j n e

W A L N E  ZG R O M A D ZEN IE
które odbędzie się dnia 9-go marca 1920 o godz. 6-te i po 
poł. we własnym lokalu w Jarosławiu przy ni. Grun
waldzkiej 1. 4. (I. p. (dom p. Springera) z następującym 

porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności od czasu ostatniego 

Wilnego Zgromadzenia, które odbyło się w miesiącu czerwcu 
1914 r. i od czasu powrotu Dyrekcyi z uchodztwa.

2) Sprawozdanie Dyrekcyi o obecnym stanie Towarzystwa.
3) Wybór Dyrekcyi, której okres wyborczy upłynął dnia 31. 

marca 1917, a na wypadek uchwalenia likwidacyi i rozwiązania 
Towarzystwa, wybór likwidatorów.

4) Wybór Rady nadzorczej, Której okres wyborczy upłynął 
w r. 1914.

5) Uchwalenie wysokości wynagrodzenia członków Dyrekcyi 
ewentualnie likwidatorów,

Na wypadek gdyby w oznaczonym czasie nie jawiła się 
potrzebna do kompletu ilość członków walne zgromadzenie od
będzie się dnia 18. marca 1920 o godzinie 6-tej po poł. z tym 
samym porządkiem dziennym.

Zarazem uprasza się P. T. c z ło n k ó w , by ze w  ględu na to, 
iż księji Towarzystwa D o d c ta s  inwazyi rosyjskiej uległy zniszczeniu, 
we włastym interesie do dnia walnego zgromadzenia p r z e d .ożyli 
Towarzystwu książeczki ud iałowe i wkładek o s zc zę d n o ś c io w y c h  
celem dokonania spsu członków i pretensyi tychże do Towarzystwa.

D y r e k c y a
Ten. kredy ooreaa w Jarosławiu

stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.
Abr Helen. Nathan Rosenblatt.
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pokrywa w s z y s t k i e  potrzeby 
techniczne dla wszelkich gałęzi

Przemysłu
Rolnictwa
Rękodzieła
lUmai.utfc iM.DIeier

Fokcmdbjl parowych 
Urządzeń tartacznych 

e s g le iń  itp. 
młynarski'h 

Maszyn do obróbki 
drzewa, Kotłów (ma
szyn parów., Urządzeń 
t maLryalów elekir.

20316
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IGŁY d o  maszyn p^ńassznhzjcft
sprzedaje hurtowo 19939

F a b r y c z n y  z k ł a d  c z ę ś c i  d o m a s z y n  d o  s z y c ia  
l ó t e f  G O L O M A ll ,

Warszawa, ” 1. SniadeCicBch N r . 6  (daw. Kaliksta) tel. 26S 11

E WAGI  E
D ktY M A lN E  BALANSOWE 

i CIĘŻARKI POLECA
M. K I E R S K I

PAS^Ż H1KOLASCHA. 29288

Sp> ł ' i  z ogren. perętea poszukuje

DytCktnn t o  kmienfy?! rolniczo-hind!.
w  y r z -tm y ś lu

Warunki: maturo, wiadomości handlowe, cF jższo 
praktyl ■, dobre refereneye, wiek 30 do 50 lat. 
Płaca roczna 18.000 do 24.000 kor. oraz tantje- 
ma wędłe umowy. Zgłoszenia tylko pisemne z 
odpisali świadectw pod adresera: Adolf Tur- 
nau, Przemyśl, ul. Spadzista 3. 20293

Dwa kotły parowe
o  4 5 “ m  l O  a tm s.

marka „S s jt.u  S 'elana"
w dobrym sfmie w raz z armat :rą, w Borysła
wiu do sprzedania. KeilsklaEcI zechcą urnleSć 
nerfy p, d szyfrą „Ko‘«y“ d hi ra anonsów 

Bushstsba u!-Legano we L owic.,2oip

KfltDY PALACZ MUSI PBZYZNltó, 
l £  TUTKI I BIBUŁKI CY3RRET0WE

„SOLALI**
S A  N AJLEPSZE. 'rrrem

N U S  S D O R F A
PROSZEK D O  PRANIA ŁUG, FARŁKA DO BIELIZNY, 
P H O b t E K  D O  MYCIA RĄK i NACZYNIA. Jakotel 
PASTA C O  C ZYSZCZE N IA METALI są najlepszymi 
światowymi wyrobi;ir EMP~ W szędzie do nabicia.

Bliższych tnformacyi udz;ela: k0146

z Lłuższą praktyką tylko w pierwszo
rzędnych instytucyach poszuKuie Spółka 
drzewna firm „BUDULEC" i „TOWA
RZYSTWO ODBUDOWY41 Lwów, Aka»
dem Icka 23, pod bardzo korzystnymi 
warunkami. Objęcie posady mlttsstąpić 

I-go marca b. r. 20̂ 04

Oeifysta Dr.MMSiii ;f. 9— *. Lwów,
H ilic^i 7/11.

K A W I A R N I A  K R E N S
( H O T E L  „CORSO")
l» M » ,  u l. Legionów L 41

(naprzeciw Teatru m ejskietf *''
łonownie otwarta poleca wyśmiem ą kawę, cze 
koladę i inne napoje. —  CENY: Kawa bt&ła 2 K, 
het bata z sokie n 2 K, czekolada 5 K, mleko 3 K. 
Poleca się śniadania, obiody i kolacye. —  Loka' 
otwarty od 5-tej rano do 1 l-tej w nocy. 20252 

łasKawe odwiedziny uprasza Zarzed.

tUIV Ił V1IV11I«
Z I E L O N A  5 3 .W E  L W O W I E ,

F IU E : W  ► "d k i e :  Ed. KamsUr, M, Stalter L.er- 
Smdy 19, W &% n ls ła w  W /e i  Galicya, Trybun, Iska 4, 
W  Przem i le  : G^ldbeg, Moniuszki 7, M. E ;vcheiner, 
1 ncr:c-1 jńskań, W  B o e y sJ a w iU  ” \ • Auęurt. Drohobyc.a.

•fol j /* 4  C O  U Z I" E S A I F Ź  PALONA. H 8 « -  
i»A T > /  NGIcLSKA i CEYLOŃSKA. KA .A O  

BEN sr O R F, a lK H A K D  i V .W  H U T T E N  
po cenaab i rzystf-pny,'h pnleca Główny skład kawy 

i herbaty 20271
‘ %  fi F A  M U  S TL A , Lw ów , B atorsg 32.
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